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Nro 4. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Do JW. Generała Dywizji Iojczyńskiego Guber- 
' natora M. $. Warszawy. 

Odsyłając z jedenastu dział zabranych nieprzyja» 
cielowi w bitwie dnia 14 b. m. pod Stoczkiem dwa 
demontowane przez naszę artylleryę i jednę zepsutą 
w marszu tylko przez złamanie sworznia, prosiłem 
Naczelnego Wodza o zezwolenie aby to ostatnie mo- 
gło zostać w Stolicy, dla obrony omćj; ą gdy otrzy- 
maim na to pozwolenie, raczysz JW. Generał naka» 
zać rzeczone działo oddać do artylleryi Gwardji 


Narodowćj, 'z którćj kilku ochotników: przy artylle+. 


ryi korpusu dowództwa mnie powierzonego, znajdu= : 


jących się, do.zdobycia tych dział czynnie przyło= r 


ży- się, kiedy Warszawa zechce mile przyjąć tę ofia- 

xe od wojska zawsze jednym duchem i jedną chęcią 

(odparcia `i zwalczenia wspólnego miepyśziąciele) z 

obywatelami ożywionego. Az 

a "Góra dnia 18 Lutego 1831 rokn, 4 b 
Generał Dywizji 


Psa) Dwernicki. 
? 


bilëtów bankawych;o czem z resztą nie przepomnia- 
łem wspomnieć jaż J. C. K. M. w licznych rapportach 
którem do Moskwy przesyłał ,— dalćj przedmiot upo- 
ważnienia do nabycia papierni, co jak się zdaje ža- 
dnćj nie dozna tradności,— nakoniec przełożenie do 
prezydującego w radzie względem urzędników, któ- * 
vych W. X. M. przedstawiłeś do nagród. Spodzie=. 
wam się, Że wszystkie te trzy przedmioty będę mógł o 
przedstawić przy pierwszej pracy dotrzymać ddcy»= 
zye, są bowiem prawie: najgłówniejsze z tych, jakie 


"mam teraz; inne wszystkie albo haibi ważne, albo à 
: mnićj nagłe, 


1 


s 


Urzędowe pismo, które z ER iN vozkázů 
przesłałem W. X. M. względem postawieuia wojska 
polskiego na stopie wojennej, Żywićj może jeszcze 
obeszło W. X. M.niźli mnie samego. Cierpię pra- 
wdziwie; widać w ten sposób wstrzymane wszelkie. 
"> postępy, i wystawiam sobie jak to mogło po- 
mięszać rachuby i kómbinacje Xięcia. . Go mi W. X. 
M. mówisz o papierach Poente jest wyborne, 
Jeny nie trzeba ich spieniężać; lecz trudno będzie, 


; że nie powiem nie podobno, uniknąć tego. Pomimo 
+ interesu tylu ludzi aby utrzymać pokój, pomimo tro- 


4 Wdnia wczorajszym wojska na "sze pod Pragą zna- 


czne mad nieprzyjaciołmi odnosiły korzyści. Mo- 
skale musieli opuścić lasek wktórym przed onegdaj 
stałi.i cofnęli'się aż za Wawer. Armat nasi mieli zabrać 
kilka jąkoteż i sztandarów, z których jeden ptzez kos- 
synierów zdobyty został. 
dotychczas nie mamy. 

_Jenerał Dwernicki między Ryczywołem a Magnu- 
szewem nowe wawrzyny do obywatelskiego wieńca 
swojego dodat. Walczył z korpusem jenerała Kreu- 
tza | Wirtemberga, i zupełnie nad nim odniósł zwy- 
cięztwo. Pięć armat i do tysiąca niewolników zosta- 
ło się w ręku wojowników naszych. 

Jeden z sztandarów zabranych wczoraj moóskalom za- 
wieszony został u dziobu orła białego na ratuszu. — 
Lud widząc ten znak isromoty i hańby wrogów na- 
szych, zwycięńko unoszony przez naszego orta, wys 
daje głośne okrzyki radości. 

Wsznawiasię wieść Że Persowie wkroczyli do Rossyi. 
|. Jenerał Chłopieki ciągle dowodzi. Í 

2 EA TE SPRZ RZ | 

PE ciąg korrespondentyi: czytanych na pósie- 
dzeniu Izby Poselskićj zd, 12 b. m.) 

Petersburg 15/27 Październ: 1830. 
Do JO. X. Lubeckiego. 

N. Pan j jeszcze nie powrócił; dzisiaj kończy kwa- 
rantannę w Twerze, i przybędzie zapewne jutro lub 
po jutrze, chybaby zatrzymał się niejaki czas w kwa= 
rantannie w Jzora. Nie ma więc wątpliwości, że 
jeśli nie prędzej, to we Wtorek pracować {będę po 
raz pierwszy z Cesarzem po trzytygodniowćj przer- 
wie z powodu cholery i podróży do Moskwy. Pier- 
wszćm mojém staraniem będzie ponieść do jego wia- 


domości list Xięcia i projekt dekretu o fabrykacyi ` : 


PORY urzędowych 


skliwości wszystkich. rządów o dopięcie tego Po; 
wypadki komplikują się w tak szczególny sposób, Że 
będsie to prawdziwy ad; łaska, opatrzności, jeśli 
się uniknąć zdoła piwadhobj wojny. —Froncja i nie 
jeden punkt Niemiec doznały już znacznych strat, a 
Belgja, {Bruxella mianowicie, nie prędko do kwitną- 
cego stanu powrócić zdołają; i reszta Europy cho- 
<«iał nie bezpośredńio, cierpi jednak z tego powodu. 
Stieglitz głosił wczoraj, że Rotszyldowie ogromne 
ponoszą straty, które podług niego 40 do 50 miljo- 
„nów franków dochodzić już mają. To wszystko mo», 
głoby mnie nabawić niespokojności o nasz bank, 
gdyby niespokojność w takim razie: przydać się na. 
co mogła. Tymczasem cholera chociaż nie bardzo 
mordercza, nie ustaje! jednak, Moskwa nie jest je- 
szczę od nićj uwolniona, —w Kazaniu mówią, że ma 
być bardzo gwałtowna. Czy zechce oszczędzić Pe- 
tersburg? nikt iu nie chcę tak mniemać, i z pewnym 
rodzajem upodobania straszą się wzajemnie fo towa- 
rzystwach. Lecz dosyć tego na dzisiaj ; spodziewam 
się, że mi Xiąże prześlesz text polski dekretu o fa- 
brykacji biletów bankowych, o który prosiłem aby 
nie popełnić jakich technicznych błędów. Wkrótce 
będziemy mieli budżet, który będzie mógł być bar- 
dzo dobry, ponieważ nie będzie. zawierał wydatku 
nadzwyczajnego , lecz ten ostatni może się stać za- 
bójczym;, gdyż tą razą samo jeograficzne położenia 
w pierwszćj nas stawia linji. Z resztą nie stanie się 
nie tylko jak Bóg rozporządzi;'a ja ściskam kocha- 
nego Xięcia i t. d.. i 
(podpis.) Stefan Grabowski, 
Za zgodność kopji. 

w Warszawie dnia 12 Lutego 1831 roku. 

(podp.) Kruszyński. 


* z 


Nr.5. Do J. Q.X. gubechiego, kę = 
piagne "3 pry" 18308. o 
Nie już we Wtorek ale we Srodę przywołał mnie 
N: P. do Cesarskiego Sieta, przy świecach zatém wy- 
prawiać muszę sztafelę. Niepodobieństwem zaś jest 
wydążyć z decyzyami, które trzeb jeszcze tłóma= 
czyć, ani teź z takim wzrokiem jak mój pisać listy 
-i odpowiedźi.. Nie mogę także jak w kilku słowach 
zdać księciu sprawę”o' trzech powierzonych mi ńnte== 
ressachą) al ktore główną część roboty składały. De-" 
kret 0 fabrykacyi biletów zatwierdził N. P. i podpi- 
sał; nie posyłam go, ponieważ trzebaby go tłuma- 
czyćy a spodzęewam się przyszłym, kuryerem otrzy* 
mać text Polski. Jeśli mi go jednak książe nieprzy- 
ślesz, otrzymasz, pewno dekrety  mojóm tłómacze- 


nies. Gósdo papieini w Jeżiorny posyłam żądane U- 


powaźniebie «do jój zakupienia. Nakoniec co się ty- 


/(220) 


] 

przez niego zsądownictwas o do funduszów, oszczę- 
dność jaką będzie można otrzymąć przez zamierzona 
zniesienie Komissyi, Prawodawczćj, „będą więcćj „niż 
dóstateczne dla opędzenia wydatków tego rodzaju. 
Z mojćj zatóm strony nic przeciwko temu nie imani. 
Lecz P: Woźnicki żywoby pragnął, módz uniknąć 
fałszywego, kroku i naprzód wiedzićć onajwyższóm 
zdaniu. Będę się wszakże starał skłonić go do for- 
malnego przełożenia żądania swego radzie, gdzie 


będę je popierał, aby nie dać opóźniać się robocie - 


'mającój przynieść w skutku podządek i zmniejsze- 


nie wydatków. s T ai zd 
(podpisano) Xawery Xże Lubecki. 
i ! Za zgodność kopii i 
Warszawa 12 Lutego 1830 r. 
(podpisano) Krusżyński. 


; Bus ciąg pózniej nastąpi. 
y ciąg pózniej nastąpi 


tze przedstawienia dośprezydującego w razie waalgn CE 


dem wyqdgrodzeń dla urzędników W. X. M. N. P. 
dla: braleń cząga nieomógł go odczytać, i nie zacho- y 
wał go też przy sobie; mówiąc mi, iż wskazał już spo- 
sób postępowania cjakiego się wtój mierze trzymać 
należy na przyszłość, atą razą już był wyrzekł w tej. 
mierze, i nie chce zmieniać raz powziętćj decyzyi. 
Cod» podróży do Paryża, J. G. Ke M. nie jest zda- ` 
nia W: ts. Mości, i znajduje; że w tćj. chwili w ża- -< 
den sposób przedsiębraną być nie może. Cesarz jest 
w najlepszym słanie adrowią, lecz'naturalnie obcho- 
dzi 'g0*bardzo ta podwójna epidemia. Prawie nie mos» 
gę dejrzec éo piszę, tak wzrok mój ziręczony. Że»: 
gnam więc: księcja jeszcze raz. Dozgonnie przychyl=: 
ny>tfpodpisano) Stefani teei 
Dwór powraca do miasta w Sobotę, i wszystko nai 
| powrót do porządku przyjdzie: =: i: A 
Znajdziesz książę wzór biletu: 50 złotowego,'i pa- 
pietu pertowego w reskryp: ie o papierni w Jeziorny. 
IF „tt , Za zgodność kopji. 
"| 90 Warszawa d. 12 Lutego 1531. 
MY? TĘ 6 (podpis.) Kruszyński. ' 
'Ner6. Do JF. Hr. Stefana Grabowskiego Jene 
+ * rata Dywizyt, Ministra Sekretarza Sta- 
ERU. wre ay” 
, Warszawa 13 Listopada 1830 r. 
Panie Hrabio! 50, , 
Odebrałem upowaźnienie dotyczące papierni, ró- 
„wnie jak zawiadomienie o zatwierdzeniu dekretu o 
biletach bankówych. Tak tylko tër ostatni mnie dój- 
dzie , zamyslam korzystać z obecności komissyi umo“ 
(rzenia dla ostępfowania papićru, i za około 15 dni 
będzie możńa, wypuścić w obieg bilety 50 - złotowe, 
podfug wzoru, jaki mi JW. Pan odesłałeś, — Co do* 
budżcta, bliski jest końca, i wkrótce będzie mógł 
być wniesiony na radę; gdzie rożtrząsanć jeszcze 
będą kwestye w czasie układania go powstałe, szcze- 
gólnićj co do zniesienia niektórych władz, które ko- 
szłują, a Żadnego nie przynoszą pożytku. To nie 
przeszkadza mi do dalszego posiwania uwag nad 
Komissyą Sprawiedliwości, stósownić dó otrzymanego 
rozkazu; mam już nawet cóś przygotowanego w tej 
mierze, ' lecz cokolwiek włęcćj wypracowania nie 
może jak tylko udoskonalić robotę. Z swojćj strony 


> . . 


P. Woźnicki zatrudnia się ogólhą reorganizacyą, 1 


"szedł i dziś tylko pół arkusza wyjd 
ehodzić będzie. 


> chtenberga, tedy traktat londyński 


Z powodu obecnych czasóyy wczorajszy Numer SUMIENNEGO 


WIADOMOŚCI „ZAGRANICZNE. 
"Za przybyciem Posłó Belgijskich.do Paryża, poź / 


wstała nowa wątpliwość względem przyjęcia lub od= =< 


rzucenia wyboru 
J Pia bc "4-8 Fot . 

ry ptzyjąwszy najuprzejmićj posłów, miał wyrzec” 

Interessa na jutro, co różnie tłómaczą: Powiada= 


4 


Xcia Neryonrs ze strony króla, któż * 


~ 


ją nawet, Że rząd francuzki ma Żądać 4 dni czaswy ' 


dla dania ostatecznćj odpowiedzi posłom Belgijskim.* 
Rozeszła się wieść w Paryżu o podpisanym proto= 
kóle londyńskim z d. I Lutego następującćj treści: 


Że nie może być wybrany na tron Belgji żaden m. 
członków rodziny, któregokolwiek z 5ciu Mocavstw, © 


które protokół ten podpisały, A co do Xięcia Leu- 
z r. 1815 wyra= 
żnie wył p apolena' od wszystkich Lronów 
europejskich (Pułkownik Ernest Gregoire wszczął 
w Gandawie dnia 2 Lutego rozruch na stronę Xcia 
Oranji, ale gdy się do niego lud nie przyłączył, par- 
tja zbrojnych Oranistów na ulicach Gandawy została 
wkrótce pokonana przęz Jenerała Duvivier. ` Kapi- 
tan Bast jeden z najzapaleńszych Oranistów ciężko 
raniony. Gregoire aresztowany. i 

— Podług doniesień z Genewy: seym prawie je- 
dnomyślnością uchwalił , aby wezwać Rząd w Bazy- 
lji do użycia środków łagodniejszych na powstańców 
okolicznych i do udzielenia im zupełnćj amnestji. 

— Listy z Medjólanu donoszą o rozrzuconych tam 
świeżo odezwach pobudzających do zrzucenia jarzma. 
austrjackiego» 

— Pan J. B. Ostrowski, siedząc tu na miejscu, za- 
daje fałsz wyrachowanej połwarzy Panu Saniewskie- 
mu, który już od tygodnia wyjechał dzielić niebcz- 
pieczeństwa i trudy wojenne z walecznóm wojskiem 
naszóm w dowództwie Jenerała Dwernickiego. Przed 


"dwoma dniami widziano itego 'ochotnika partyzanta 


w Górze przejeżdżającego na zdobytejarmacie. Jak 
tylko wróci szczęśliwie z wyprawy, odpowie sam za 
siebie na uczynione mu zarzuty, „Musiał on podaną 
wiadomość, o Panu J. B. Ostrowskim z bardzo pe- 
wnego lzasiągnąć źródła, bo ile sobie przypomina- 
my, namieniał io zastępcy ministra spraw zagrani- 
cznych iakoby ten podawał za istną prawdę, czemu 


